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-124 f e . „ . t L i : i . «  « « » ,  GM>Afei i . i i flk l « » ll  zaledwie może pół myśli w sposób republikań- , Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę porusao-
B o m i n m i l f  f 'f U  t t l a l l l l r P R l I i f  &ki- A już dzisiejsze sakoły niemieckie wszelakie- ne na wstępie zbrojenia niemiecki©, okaże się, ze tgaj
I t w l f  H l/ I I i l l l  w m y  I l ł l l l l l l  & % I8Jt» • g0 rodzaju wychowują młode pokolenie bez naj- idea republikańska w Niemczech jest tylko fikcją 

154 R e n u h li l ta  b e z  'f* e a u 8i l i k * n ó w .  mniejszego tchnienia wolnomyślności. pozorem, służącym do zmydłenia oczu światu.
n epu n itfcM  o e z  3 ' " ™ : " " " ’  Największem jednak niebezpieczeństwem dla Według zagranicy, Niemcy są republiką bez re-

-145 a  m o n a r c i l j a  k e i  c e s a r z a  ustroju republikańskiego jest fakt, że prawica publikanów, a monarchją bez cesarza. Fakt, ze
-126 Nowy Rok 1929 zastał politykę zagraniczną rozporządza większością prasy, przedewszyst- j tym nastrojom monarchistycznym w Niemczech B^H
-10© Niemiec w okresie mającym-wszelkie znamiona kiem małymi dziennikami, które są czytane po : patronuje obecny rząd lewicowy dr. Mullera, BBB

wyzwolenia się tego państwa z pod wpływu zwy- miasteczkach i wsiach. zakrawa już na parodję. H H
cięskiej niegdyś Koalicji. Niespodzianka świąte- z  drugiej strony duchem republikańskim oży Dla Polski ta snrawa nie jest obojętna, al- B H jm | czna p. Stresemanna, który pozwolił sobie na u- wieni ^  jeSzCze robotnicy — socjaliści i co naj- bowiem przyszły ewent. ustrój monarcbistyczny 

11/ derzenie pięścią w stół na zebraniu Ligi Narodów ■ Wyżej drobni urzędnicy i funkcjonarjusze. Liczbo w Niemczech grozi znacznem zwiększeniem m- {£ ■ [
|  i  ‘otworzyła oczy światu na fakt, iż Niemcy w mia- wo rzecz biorąc, w najlepszym razie zwolennicy tensywności dążeń niemieckich w kierunku za- H H
,  ̂ rę stopniowego rozluźniania obroży Traktatu republiki stanowią dwie piąte całej ludności Nie- brania nam Pomorza i G. Śląska.
rwyt Wersalskiego, odzyskują coraz więcej dawny łu- mjec Ł 1 _________________
etz • pet i osławiona butę pruską, która m. in. stała jL , .... . _ ■..■■■ 111 1 111 ' JHH

! « .  " Tbuchu ” M m  woiny i" Mo~ N a s t ą p i ł o  p o r c z u m i e n i e  14.

Ą s ś S ^ & M S S S  m ied zy Cham berleinem  i Za le w skim  ■
f  umysłów pruskich wykorzenić zachcianek mi- crorauiip m n iP K 7 A^ri

r,*u~ , litamych i imperialistycznych. Dzisiejsze Niemcy ** 5 p raW lc  m m c|a£usu
•fyI podobnie jak w okresie przedwojennym rozpoczy Genewa, 7. 3. (radjo). Podczas wczorajszych oraz przeciwko tezom min. Zaleskiego pisząc, że ■ ■

nają zbrojenia na większą skalę, budują pan cer- debat w Lidze Narodów nad sprawą mniejszości porozumienie Chamberleina z Zaleskim jest fak-
' Sła niki wojenne, ćwiczą liczne organizacje wojsko- zabierał głos Chabarlafe. proponując utworzenie tern godnym lepszej sprawy. Prasa nacjonalisty- ... J
rp°i we, rozbudowują lotnictwo i przemysł ehemicz- Komisji, któraby zajmowała się wyłącznie bada- czna pisze, że Chamberlein dlatego gorąco popie-

ńy z myślą o przyszłej wojnie rewanżowej, prze- niem spraw mniejszości a tern samem odciążyła ra stanowisko min. Zaleskiego, iż jest on sam ? ; .
* l ł  dewszystkiem zaś wśród swojego społeczeństwa jjg ę  która ma do załatwienia wiele innych po- twórcą projektu o mniejszościach złożonego |gjill
"™“  pragną wskrzesić na nowo ideę o konieczności ważniejszych spraw. przez Zaleskiego, Również ta sama prasa dodaje BhB|

. przyszłego panowania Niemców nad światem. Prasa niemiecka, podając tę wiadomość z komentarz ironiczny, że rozmowy Brianda są fi- j ^ H
!” ,a | W  takiej chwili warto zastanowić się bodaj Genewy, orzytacza ogólnikowo sprawozdanie z niszom cichej zgody Chamberleina z Zaleskim.

na chwilę nad pytaniem, czy dzisiejsze Niemcy całodziennej debaty Ligi i ironicznie wyraża się W  kołach Ligi krążą pogłoski, że klęska Stre-
A *  ! s4 naprawdę republiką z ducha i przekonania, o- 0 miemem zainteresowaniu sprawami mniejszo- semanna na tle spraw mniejszości jest wyłączną ■ ■
®|* raz czy w Niemczech naprawdę istnieje więk- winą Stresemanna, który w bezprzykładny spo- wr'$
; szość republikańska. ’ ‘ Cała prasa nacjonalistyczna niemiecka, ostro sób odważył się wtargnąć w wewnętrzne sprawy H
*f”  ! Na to pytanie nie można odpowiedzieć ani występuje przeciwko projektowi Chambereina • Polski.

I „tak“ , ani „nie“ . Wyników, jakie dał, plebiscyt: -------------------------- ----■■■ ....

'■% ' J a k  . i ,  p r z ę d n a  W  B e r l i n i e  r u s z i l i  s i ę  B
ac"* f 8źy, iż wszćlkie wybory i plebiscyty przynoszą *  W e S S y a ł l  b f i ? f O ^
n®’  | najczęściej wręcz nieoczekiwane niespodzianki. Wojska rządowe dotychczas są górą. ** 9HB
;nł“ Przypatrzywszy się jednak obecnym nastrojom w Waszyngton, 7. 3. (radjo). Ambasador meksy Starcia z policją ||gj
roz- i Niemczech, znając przytem psychologję narodu kański zawiadomił w dniu wczorajszym, że woj- Berlin, 7. 3. (radjo). Wczoraj w całym szeregu H B
ich  i niemieckiego można co najwyżej robić na ten te- ska powstańców są narazie panem położenia tył- punktów Berlina odbyły się zgromadzenia bezro- |g|||
ach 1,1 at mniej lub więcej śmiałe przypuszczenia. ko w Verra Cruz  ̂ Honora i północnym stanie boczych, którzy usiłowali potem zorganizować
___ i Przedewszystkicm zaznaczyć trzeba, iż jak Meksyku. Wojska przeciw rządowe musiały wyco pochód. Policja musiała wszędzie interweniować,
•8 1I  wynika z wiekowej historji Niemie/:, faudalna du fa<s sję z kilkunastu ważniejszych miejscowości w niektórych punktach rozpraszać demonstran-
18. SZJ? niemiecka nie zdradzała nigdy w ciągu tych z powodu okrążenia ich przez wierną armję rzą- tów przy pomocy pałek gumowych. Nikogo je-
oi<\ dziejów republikańskich aspiracyj. Jarzmo despo dową. Sytuacja jest niejasna. dnak nie zraniono. Aresztowano około 50 osób. b H

tyczne nie tylko przystawało do karku germań- _  . ‘ . . .  ,  ,  . , BBB
skiego, ale nawet większość z dumą nosiła za- Z  te| m ą k i p e w ilO  c b ^ e b a  f l ie  b ę d z i e  Katastrofa na Maaerze

a wsze uzdę hohenzollernów. Dookoła koalicji rządowej w Niemczech. G ó r y  p o d m y t e  d e s z c z a m i  r u n ę ły
, oDla, tycir właśnie sfer rewolucja w listopadzie Berlin, 7. 3. (radjo). Roersen Curier donosi, że ' na całe miasto ■

kaź— ^ 18 ~ k.u rb^ a .cz.«ms. aiepoczyteinem była cio- K,anclerz Muiler odbył wczoraj nieoficjalne roz- Paryż, 7. 3. (radjo). Wyspę Mad erę, u zachód- I H
twa sem, który ugodził zdradliwie w grzbiet potęgi moWy z przywódcami centrum niemieckiego w niego wybrzeża Afryki, nawiedziła groźna kata- H B

Niemiec. . . .  sprawie podjęcia ponownych prób rekonstrukcji strofa. Długotrwałe deszcze podmyły wzgórza, z
. . Do tez ogłoszenie republiki przed dziesięciu gabinetu. Według nieoficjalnych projektów, do których osunęły się zwały kamieni i wielkie ma-

przeszło laty me byto bynajmniej wynikiem de- rzadu weszliby dw aj przedstawiciele centrum. sy ziemi, niszcząc wiele domów-. Katastrofa nastą
----  mokratycznej propagandy, lecz zupełnie natural- ‘ w  « * » « « ! •  piła niespodzianie i ludność nie zdążyła opuścić *

nem zresztą następstwem rewolucji, wywołanej i^ a ^ ła  3 m t e r „  W M n t l i e  ogiedli. Liczba zabitych dosięgła 100 osób. liczba ■
militarną klęską. Az do tego dnia me istnia.a w skutkiem zaczadzenia rannych jest kilkakrotnie większa.
Niemczech ani jedna partja burzuazyjna, w-kto- Warszawa, 7. 3. (radjo). Czabański, zastępca . B D
rej by łonie przeważały idee republikańskie. Je- naczelnika wydziału prasowego w ministerstwie Zgubna troskliwość- dynie socjal - demokracja była zdecydowaną spraw zagranicznych, zmarł nagle wczoraj pod- H a p a d  C y g a n ó w  n a  S z p i t a l  I B
zwolenniczką republiki — przynajmniej w tecrji, Czas kąpieli w wannie. Lekarz stwierdził że

5 — gdyż w niemieckiej praktycznej polityce zagad śmierć nastapiła na skutek zbyt silnego czadu Porwana przez nich chora umarła. H RWk 1 nieme to nie grało wybitniejszej roli. gazowego, jaki wydobywał się z pieca przy ogrze- Moskwa, 7. 3. (radjo). Prasa sowiecka donosii, , .^ B
O ile przed dziesięciu laty monarchiści 7.0I Waniu wody. “ * iż uzbrojeni cyganie dokonali w Moskwie napadu H B

stali wycofani z obiegu, o tyle dzisiaj wTócilJ już ' . . na szpital św. Katarzyny. Celem napadu było B B
oddawna na widownię. Prowadzą otwiarcie swą . . Wy bucnl pożar _ . wykradzenie pewnej chorej cyganki, która pozo- H H
propagandę, panują nad olbrzymim odłamem n a  m ią d z y n a r o f lo w e j^  w y s t a w i e  stawała od kilku tygodni w szpitalu. Gdy perso- f l  

opinji publicznej, głosząc, że niemiecka republi- a m e r y k a ń s k i e j  nel szpitalny oświadczył cyganom, którzy przyby H B
ka nie jest niczem innem jak haniebnem oszu- 300 samochodów pastwą żywiołu li w odwiedziny do chorej, iż ze względu na zły B B
stwem. Nowy Jork, 7.3. (radjo). Na międzynarodowej stan jej zdrowia, nie mogą być dopuszczeni do H A

Propaganda ta doszła tak daleko, że mo- wystawie, która odbywa się w Los - Angelos, wy- miej, cyganie steroryzowali lekarzy i sanitarjusz- B B
gp narchistyczną jest w Niemczech większość spo- buchł pożar, który rozszerzał się z szaloną szyb- ’ ki rewolwerami i strzelając na postrach, weszli H H
^  łeczeństwa. Szlachta, oficerowie, wielcy kapi- kością. 300 samochodów i wiele samolotów ule- do sali, w której się znajdowała chora, porwali ją

taliści, oraz chłopstwro, stanowiące blisko 50 proc. gło zniszczeniu, wskutek pożaru. Dzięki opano- i wywieźli za miasto. W  drodze do taboru chora |H|
ludności, wszystko to duszą i ciałem przywiąza- waniu sytuacji przez władze, wśród zagromadzo- zmarła. Władze sowieckie wdrożyły w tej spra- Sg|
ne jest do despotycznego monarchistycznego ry- nej w liczbie 2.500 osób publiczności nie wybuchła wie śledztwo i aresztow-ały kilku sprawców na- fl||
dwanu. Z pośród olbrzymiej masy urzędniczej panika, wobec czego niema zabitych ani rannych, padu.
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SCto miał rację

Konsulat M s y to ń s k i D i i i  PoRiorsHI
S p r a w a  w ie lc e  In te re s u ją c a

Jak dalece istnieje zainteresowanie „Dzien­
nikiem Pomorskim41 niechaj za przykład posłuży 
fakt następujący.

Pragnąc Czytelnikom naszym podawać jak- 
najświeższe wiadomości o ważniejszych wyda- j 
rżeniach w świecie, zbieramy nasze informacje \ 
idrogą radjową przez słuchanie kilku europej- \ 
skich agencyj prasowych.

Tym sposobem teź jako pierwsze w Polsce pi- j 
smo podaliśmy przed kilku dniami wiadomość 
# lokalnych rozruchach w Meksyku i wnioskując 
z licznych depesz nadmieniliśmy, że prawdopo­
dobnie wybuchnie w Meksyku ogólna rewolucja. 
Naszą wiadomość powtórzyła inna prasa.

Wobec tego Konsulat Meksykański zareago­
wał na informacje podane przez „Dziennik Po­
morski i nadesłał nam list, który przytaczamy w ? 
dosłownem brzmieniu.
CONSULADO DE MEXICO

Polska Informacja Prasowa przesłała tutejsze­
mu Konsulatowi Meksykańskiemu wycinki z pisma 
WPanów, w którem podawane są wiadomości o jako 
by wybuchłem powstaniu w Meksyku.

Konsulat natychmiast zwrócił się w tej spra­
wie bezpośrednio do Meksyku, skąd otrzymał tele­
graficzną odpowiedź, że niezamącony porządek i bez­
pieczeństwo panują w Meksyku i że Rząd Prowizo­
ryczny nadal funkcjonuje normalnie.

Konsulat Meksykański niniejszem prosi o spro­
stowanie dotychczas podawanych wiadomości w ce­
lu poinformawania osób zainteresowanych prawdzi­
wością sytuacji w Meksyku, jak również w celu u- 
niknięcia niepotrzebnych komplikacji w biegu spraw 
handlowych i emigracyjnych polsko - meksykań­
skich, co mogłoby być spowodowane informacją, 
motyw której jest dość niezrozumiały.

Bo Redakcji
„Dziennk Pomorski1*

Chojnice (Pomorze).

Otruli się likierem
przemyconym z zagranicy.

Berlin, 7. 3. (radjo). W  miejscowości Peoris 
Ameryki, w ciągu 48 godzin zmarło tam 13 osób 
wskutek zatrucia się przemycanym likierem. Po­
licja, która rozpoczęła śledztwo, ujęła przemytni­
ka alkoholu.

Kłopoty rządu belgijskiego

| Konsulat Meksykański zarzuca nam niezro­
zumiałe motywy. Motywów żadnych nie mieliś­
my poza informacyjnym. A teraz co najważniej- j
sze: ]

Kto niał racyję: My — czy Konsulat?
Oto w dniu, w którym otrzymaliśmy list Kon- ’ 

sulata, akurat w tym dniu przepowiedziana przez j 
nas rewolucja wybuchła i teraz szerzy się w Me- i 
ksyku z całą gwałtownością. Piszemy o powsta- j 
niu meksykańskiem obszernie my, piszą też ob­
szernie inne dzienniki.

Nie cieszymy się bynajmniej z tego, że nasze 
wnioski się sprawdziły, bo gorzejąca w Meksyku 
rewolucja to nieszczęście dla tego pięknego kraju, 
lecz powyższe niechaj posłuży jako warte zapa­
miętania, iż t. zw. kaczek dziennikarskich nie 
mamy zwyczaju puszczać w obieg.

POLITYKA ZAGRANICZNA.

Przeciwko rządom dyktatorskim
na Litwie oświadczyli się litewscy chadecy.
D nia 4 i 5 bm. w Kownie odbywał się zjazd 

stronictwa „Federacji pracy1'. Jest to stronnictwo 
opozycyjne chrześcijańskie, robotnicze, zbliżone 
do chrześcijańskiej’ demokracji.

Nastrój na zjezdzie był wybitnie opozycyjny.
Uczestnicy ziazdu przywitali owacją przyby 

łych na zjazd w charakterze gości: b. prezydenta 
Stulginskisa i b. premjera Bystrasa.

Dr. Ambrożajtis w imieniu centralnego ko­
mitetu partji wygłosił referat, krytykujący polity 
kę rządu Waldemarasa, zarówno w dziedzinie 
polityki wewnętrznej jak zagranicznej.

W przyjętej rezolucji stwierdzono trudną ma 
terjalną i moralną sytuację robotników przy o- 
becnym systemie rządów oraz ogólne ciężkie poło 
żenie eosnodarcze kraju.

Robotnicy chrześcijańscy protestują przeciw 
ko polityce rządu Waldemarasa i żądają wpro­
wadzenia legalnego przedstawicielstwa narodo­
wego na zasadzie powszechnych i bezpośrednich 
wyhorów. %

Niektóra szczegół? układu
między rządem włoskim a Stolicą św.

Korespondent „United Press" przynosi ele­
kt óre szczegóły z układu między rządem wł«-
skim a Stolicą św.

Jak twierdzi korespondent, wprowadzono de
włoskiego prawa karnego, nowe pojęcie o obra­
zie majestatu Ojca św. Każda obraza Ojca św. 
będziieodtąd karana, jak podobna obraza króla 
włoskiego.

Na przypadek wojny, w którą byłyby wmie 
szane Włochy, Watykan ma zabezpieczoną ko­
munikację listową z obiema stronami, prowa- 
dzącemi wojnę.

Włoskim samolotom nie wolno wznosić się 
nad terytorjum watykańskiem.

W sprawie komunikacji pocztowej ustalone 
wiele szczegółowych postanowień.

Władza policji kończy się na stopniach koś­
cioła św. Piotra.

Nowy rząd amerykański
Podajemy nazwiska ministrów.

— Senat zatwierdził nominację gabinetu Hoe 
vera w następującym składzie: sekretarz stanu. 
—• Stómson, minister wojny — Good, minister 
skarbu — Mellon, minister sprawiedliwości — 
Mitchell, pocz — Brown Arnc Adams, spraw we 
wnętrznych — Ray Wilbur, handlu — Robert La 
mont, pracy — Davis, rolnictwa — Hyde.

WIADOMOŚCI OGÓLNE.

S zla ch c ic polski ż e n i się 
z królewną

Zaślubiny hr Zamoyskiego z infantką hiszpańską
W sobotę w kaplicy przy pałacu królewskim 

odbędą się zaślubiny infantki Izabeli Alfonsyny, 
córki zmarłej siostry królewskiej infantki Merce 
des, z hr. Zamoyskim. Król i królowa będą świad 
kami ceremonji, która ze względu na żałobę, pa­
nującą na dworze, odbędzie się z jaknajwiększą 
prostotą w najściśłeijszem gronie. Obecni będą tył 
ko najbliżsi krewni nowożeńców, wszyscy infanci 
i infantki, oraz wyżsi dygnitarze pałacowi. Po 
obrzędzie zaślubin odbędzie się śniadanie w gro 
nie najbliższej rodziny, poczem wieczorem nowo 
zaślubieni odjadą do zamku Villamanrique pod 
Sevillą, gdzie spędzą miodowe miesiące. Ztamtąd 
młoda para uda się do Polski, gdzie osiądzie na 
stałe.

W  szeroki św iat p o d  p o lska  b an d era
iuż niedługo rozpoczną się wycieczki morskie „Żeglugi Polskiej**

z osławionym fałszerzem.
Bruksela, 7. 3. (radjo). Z osadzonym w are­

szcie prewencyjnym fałszerzem memorjału wojen 
nego Frankiem władze belgijskie mają duży kło­
pot, gdyż według ustawy nie może on przebywać 
tak długo w tym areszcie i powinien być wydany 
sądom. __________

POLITYKA KRAJOWA.

Czemu toruńska Rada Miejska
została rozwiązana?

* W wczorajszym numerze podaliśmy wiado 
mość o rozwiązaniu Rady Miejskiej miasta Toru 
nia. Prasa polska żywo omawia ten fakt ze wzglę 
du na przyczyny, z powodu których nastąpiło roz 
wiązanie. Oto n. p. co pisze o tern „Kurjeir Poznań 
ski":

„W  dniu 7 listopada 1928 roku wpłynął do 
Rady miejskiej w Toruniu wniosek o nazwanie 
jednej z ulic Torunia imieniem marszałka Józefa 
Piłsudskiego; wniosek ten odrzucono tego same 
go dnia. Na posiedzeniu Komitetu Obchodu 10-cio 
lecia Niepodległości Rzeczypospolitej na skutek 
powyższej uchwały Rady miejskiej jeden z człon 
ków Komitetu, niejaki Drogomirecki, urzędnik cy 
wilny D. O. K. V III domagał się rozwiązania Rady 
miejskiej. Wkrótce potem kierownik wojewódz­
twa pomorskiego p. Lamot zarządził lustrację 
działalności Rady miejskiej. Ogólnie utrzymywa 
no, że lustracja ta stoi w związku z wspomnianą 
uchwałą. Przewidywanie to, jak teraz widzimy 
sprawdziło się".

Chyba mamy dosyć monopoli
Podobno zostanie wprowadzony monopol piwny.

* Prasa powołując się na doniesienie Izby 
przemysłowo - handlowej w Poznaniu, stwierdza 
że od pewnego czasu krążą pogłoski o zamierzo 
nem jakoby wprowadzeniu państwowego mono­
polu piwnego.

Sprawa podwyższenia pensji
dla urzędników państwowych.

* We wtorek odbyło się posiedzenie senackiej 
komisji skarbowo - budżetowej, na którem se­
nator Głąbiński z Klubu Narodowego zgłosił wnio 
sek o zmianę ustawy skarbowej, aby przewidywa 
ną w budżecie po stronie dochodów nadwyżkę 
zrównoważyć przez podniesienie po stronie wyda 
tków uposażenia urzędników do łącznej wysokoś j 
ci 30 procent poborów.

Kiedy w ub. roku „Żegluga Polska11 w Gdyni 
rozpoczęła organizować wycieczki morskie do 
krajów skandynawskich, wycieczki te stały się 
odrazu wielką atrakcją sezonu nad morzem i 
wstępnym bojem zdobyły liczne rzesze letników, 
kuracjaszów i turystów.

Nic w tern dziwnego, albowiem w miarę pro­
pagandy morskiej wzmogło się u naszego społe­
czeństwa ukochanie idei Morza Polskiego i u- 
trwaliło się dążenie do poznania nietylko włas­
nych brzegów morskich, ale i tych ciekawych kra 
jów północy, do których wraz z uzyskaniem do­
stępu do morza zdobyliśmy bezpośredni dostęp.

Z drugiej strony nikt też nie zaprzeczy, że 
podróż morska nie droższa od podróży lądowej, 
zwłaszcza na komfortowym statku, połączona ze 
zwiedzeniem pięknych okolic i interesujących 
miast jest siłą rzeczy wielką przyjemnością i 
źródłem długotrwałych i miłych wrażeń. Podróż 
morska dając poznanie obcych krajów i narodów, 
poznanie ich ciekawych obyczajów, jest również 
pożyteczną i kształcącą rozrywką a przez ukoje­
nie nerwów i oddychanie idealnie czystem po­
wietrzem morskiem także i znakomitą kuracją.

W tym roku sezon wycieczek morskich do 
krajów bałtyckich rozpoczyna się już z dniem 
1 maja, a więc za niespełna osiem tygodni? Cały 
ten miesiąc poświęcony będzie wycieczkom mło­
dzieży szkolnej do Danji i Szwecji, jako do naj­
ciekawszych i najwięcej pouczających krajów 
nad Bałtykiem. Specjalnie do minimum obniżo­
ne ceny powinny zachęcić dyrekcje wszystkich 
szkół w Polsce do organizowania takich szkol­
nych wycieczek morskich, połączonych z ogrom­
ną i wielostronną korzyścią dla młodzieży.

Po miesiącu szkolnych wycieczek, rozpoczną 
się zwykłe wycieczki naukowo - przyjemnościo­
we. Jedną z najpiękniejszych wycieczek mor­
skich nadchodzącego sezonu będzie 18-dniowa 

podróż okrężna po Bałtyku, dająca możność zwie­
dzenia Rygi, Tallina, (Rewia), Heisingforsu, Han­
go, Abo, Mariehamu, Stockholmu i Kopenhagi.

W  tej podróży najpiękniejszą (fest jazda z 
Finlandji do Szwecji, trwająca z przerwami 5 dni. 
Okręt mija tysiące niezmiernie malowniczych 

wysp i wysepek, przeciska się przez wąskie cieś­
niny i przesmyki, dając ustawicznie się zmie­
niającą, niezwykle romantyczną i niezapomianą 
panoramę. Urok całej podróży powiększa jeszcze

fakt, że czerwiec to właśnie okres „białych nocy11, 
dających krajom północy tak niewypowiedziany 
urok. Przy tern wszystkiem morze jest w tym 
czasie niezwykle spokojne.

Celem dokładnego i fachowego zwiedzenia 
wszystkich wymienionych stolic i miejscowości, 
zorganizowane będą wycieczki lądowe. Koszta tej 
18-dniowe'j podróży okrężnej po Bałtyku, łącznie 
z noclegiem i wyżywieniem wyniosą 900 zł. i wię­
cej od osoby, zależnie od rodzaju kabiny. Termin 
zgłoszeń upływa 15-go marca.

Będzie to jedyna wycieczka tego rodzaju w 
ciągu sezonu. Inne wycieczki morskie prowadzić 
będą tylko do Stockholmu lub Kopenhagi i trwać 
będą po 5 do 6 dni.

Wyjątek stanowić będzie tylko 10-dniowa 
wycieczka do Danji, zalecana specjalnie rolni­
kom i przemysłowcom rolnym, którzy będą mieli 
możność zapoznać się z duńskiem rolnictwem, z 
jego pierwszorzędną organizacją, hodowlą zwie­
rząt i roślin, z przemysłem mleczarskim, i t. d. 
A dodać tu trzeba, że duński przemysł rolny zaj­
muje przodujące miejsce w Europie i co rok zjeż­
dżają się do Danji cudzoziemcy ze wszystkich 
stron świata, aby poznać tam stosunki rolnicze. 
Sama stolica Danji, Kopenhaga, należy do naj­
piękniejszych miast Europy.

kotezia tej wycieczki wynosić mogą około 
700 zł. i więcej na osobę, a czas jej trwania jest 
od 18 do 31 lipca. Bliższych szczegółów udziela 
już dzisiaj „Żegluga Polska" w Gdyni. Uczestni­
cy zarówno tej, jak i wszystkich innych wycie­
czek, organizowanych przez „Żeglugę Polską11 nie 
potrzebują paszportu zagranicznego i korzystają 
z wydatnych ulg na polskich kolejach.

Wszystkich podróżników naszych do krajów 
bałtyckich wiózł będzie polski okręt pasażerski 
„Gdynia11, wybudowany w Stoczni Gdańskiej we­
dług najnowszych wymagań. Jest to statek kom­
fortowy i dający wszelkie gwarancje bezpieczeń­
stwa.

Niewątpliwie w tym roku znajdą się jeszcze 
większe niż po inne lata rzesze obywateli, rozu­
miejących, że obowiązkiem każdego Polaka win­
no być poznanie tego morza, które jest funda­
mentem naszej niepodległości i które nam daje 
wyjście na szeroki świat, jak również poznanie 
tych krajów, z którymi nas to morze łączy.
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Na szerokim świecie
amierć najstarszego anglika

Co lubił jeść i pić?
W tych dniach zmarł w mieście angielskiem 

Nofctinghamie niejaki William Walker, używany 
za najstarszego anglika, miał bowiem liczyć 148 
lat życia.

Dziennik londyńskie opowiadają, że ulubio­
nym napojem tego wyjątkowego człowieka było 
piwo, ulubiona zaś potrawa — pieczeń wieprzo­
wa.

Ci nigdy nie zgina 
Jak pomysłowi żydfeowie 

fabrykowali
obywateli urugwajskich.

Przed jednym z sadów berlińskich stanęli o- 
skarżeni o oszustwo Hirschweis, Józef i Herman 
Segallowie, Chaim Terhan i Józef Spiegner, wszy 
scy pochodzący z Polski i Litwy.

Oskarżeni żyję na bardizo szerokiej stopie, 
niektórzy z nich zajmuję 6 i 8-pokojowe mieseka 
nie przy Kurfuie/rsterdamm. Dochody czerpali z 
niezwykle orginalnego źródła.

Stwierdziwszy że między Stanami Zjednoczo 
nemi a rozmaitemi republikami południowej A- 
imeryki niema żadnych ograniczeń emigracyj­

nych, zajęli się nadawaniem obywatelstwa Urug­
waju obywatelom rozmaitych państw wschod­
niej Europy.

Ostatnio nadali oni obywatelstwo urugwaj­
skie 76 osobom, które, zjawiwszy się w konsulacie 
amerykańskim, z aż ad a ł wiz wjazdowych do Sta­
nów.

Operacja zmiany obywatelstwa kosztowała 
około 200 dolarów.

Oszustów skazano na kary do pięciu miesięcy 
więzienia.

Samolot jako karetka pogotowia
Dzięki jego szybkości uratowano życie 

nauczycielki.

Pod władzo gusłów i zabobonu
Jakę religję wyznawaję Lapończycy.

Na północy półwyspu Skandynawskiego za­
mieszkuję Lapończycy, szczap wiodący życie ko­
czownicze i utrzymujący się przeważnie z hodo­
wli reniferów. Sę oni jeszcze poganami.

Prof. K. Wiklund z Upsali, wybitny znawca 
Lapończyków, wygłosił ostatnio w Sztokholmie 
odczyt o wierzeniach i zwyczajach tego ludu. Pier 
wotna religja Lapończyków jest zupełnie niezna­
na za czasów historycznych, bowiem czcili oni 

bogów znanych powszechnie z m i to logj i ger­
mańskiej, jak Odin, Thor, Freja i t. d. 

i t. d. Wierzenia te jednak, które dostały się do 
Laponji za pośrednictwem osadników t. j. naj­
mniej kulturalnego wówczas elementu szwedzkie 
go, sę wypaczone niemal nie do poznania. Wszy­
stko, co miało charakter głębszy, zostało zatraco­
ne a pozostały tylko grube zabobony, wiara w 
duchy i bardzo realistyczne wyobrażenia o Wal- 
hali. Księgi Edd, znane były tylko naczelnikom 
szczepów i kapłanom, którzy je też utrwalili pi­
smem islandzkiem. Do Lapończyków dostały się 
tylko wierzenia przeciętnego Szweda z czasów po­
gańskich. Z pierwotnej rełigji Lapończyków u- 
łrzymały się tylko niektóre akcesorja, jak czaro­
dziejski bęben, zwyczaje, jak taniec niedźwie<. 
dzi godność szamana czyli czarnoksiężnika - lęka 
rza i cudotwórcy, oraz wspólne wszystkim ludom 
arktyeznym pojęcie o piekle.

W  w. XIX zaczęły wśród Lapończyków dzia­
łalność swę misje szwedzkie zorganizowane przez 
pastora Laestadjusa. Misje te, które walczą z 
wielikiemi trudnościami zjednają jednak dla chry 
stjanizmu coraz więcej Lapończyków, Ale i ci no­
wi nawróceni chrześcijanie trwaję przy dawnych 
gusłach i zabobonach, zwłaszcza, jeżeli sę one 
związane z ich odwiecznemi zwyczajami.

Warte zapamiętania.

Ile Chleba zjadała rocznie
poszczególne narody.

Staraniem Biura Statystycznego Ligi' Naro­
dów' ukazało się ostatnio ciekawe zestawienie spo 
żywania chleba przez rozmaite narody. Z zesta­
wienia tero wyjmujemy kilka ogólnych cyfr.

Najwięcej chleba zjadaję Francuzi i, oni fceiż 
stoję na pierwszem miejscu statystyki. Francuz 
zjada przeciętnie 270 kgr. chleba rocznie — czyli 
740 gramów dziennie.

Na drugiem i dalszych miejscach stoję: Ka­
nada, Australja i Bułgarja. Tu zjada przeciętnie 
jeden mieszkaniec 250 kgr. chleba rocznie — czy­
li, 700 gr. dziennie.

Potem następuje gwałtowny spadek spożycia
W Belgji spożywca przeciętnie mieszkaniec, 

rocznie już tylko 210 kg. chleba, w Argentynie 
190 kg., w Szwajcarji, Polsce i Stanach Zjedno­
czonych nawet 150 kg. (Przeciętnie więc dziennie 
400 gr.)

W Niemczech spożywa obywatel rocznie 90 
kgr., a w Rosji bogatej krainie zboża tylko 60 kg.

Spożycie chleba nie jest jednoznaczne z pro­
dukcję zboża w pewnym kraju. Węgry, Rumunja 
Afryka Północna i Indje produkuję np. wielkie 
ilości zbóż, a pod względem spożycia chleba sto­
ję bardzo daleko w tyle. Natomiast Francja lub 
Belgja, które zajmuję pierwsze miejsca pod wzglę 
dem ilości spożywania chleba — stoję na szarym 
końcu pod względem produkcji zbóż i sę krajami 
na tym punkcie wybitnie deficytowemi.

Największym producentem zboża oraz tks- 
porterami tegoż do innych krajów sę w dalszym 

ciągu: Argentyna, Kanada, Australja, Węgry, 
Rosja i Rumunja. Polska należy do tych niewielu 
krajów', które mimo średnio dużej konsumeji 

chleba produkuję zboża więcej tak, że mogę po­
zwolić sobie jeszcze na, ograniczony zresztą, wy­
wóz zboża.

W  mieście Pudoży doznała w tych dniach cię- 
kich odmrożeń miejscowa nauczycielka. Ponie­
waż natychmiastowe dokonanie operacji było ko­
nieczne, miejscowy lekarz zarządził przewiezie­
nie chorej do Leningradu. Był to problem nader 
skomplikowany, gdyż na skutek mrozów szyny 
kolejowe w okolicach Pudoży popękały i pociągi 
nie kursowały. Wobec tego chorą postanowiono 
przewieść do Leningradu samolotem. Kierowni­
kiem oryginalnej tej karetki pogotowia miano­
wany został lotnik Michejew, który w towarzy­
stwie miejscowego lekarza przewiózł chorą nau­
czycielkę do Leningradu, gdzie natychmiast do­
konano na niej operacji.

Ciekawa przygoda
Biskup przesiedzi <ł w więzieniu

kilka dni jako gość honorowy.
Śnieżyce tegoroczne sprawiły figla wielu pa­

sażerom, którzy zatrzymani zostali w drodze w 
śniegach.

M. in. katolicki biskup Mostaru, Misics wy­
jechał jeszcze przed zawiejami śnieżnemi do Du­
brownika. |

W drodze powrotnej silna zawieja śnieżna 
zatrzymała pociąg w małej mieścinie Capljina. 
Wszyscy podróżni, kto gdzie i jak tylko mógł 
pozajmowali lokale w miasteczku. Biskup tylko 
nie spieszył się, sądząc, że w  miasteczku jest 
kościół.

Niestety, kościoła nie było, a i mieszkania 
również. Gdy biskup zwrócił się do miejscowej 
policji z prośbą o wyszukanie jakiegoś lokalu, 
ta była w rzetelnym kłopocie, gd/ż wszystkie 
były zajęte. Ostatecznie zaproponowano bisku­
powi lokal.... w więzieniu. Dobroduszny biskup 
uśmiechnął się i propozycję przyjął, spędzając 
cztery dni w celi więziennej, jako honorowy 
gość policji.

Nauka Chrystusa zdobywa 
coraz szersze masy ludzkie

Nawrócenie żyda w powiecie kępińskim
W  ub. czwartek, dnia 28 ub. m. odbyła się 

w Bolesławcu, pow. Kępno, rzadka uroczystość; 
mianowicie pracujący przed pewnym czasem w 
Drukarni Spółkowej w Kępnie —• pan Michał 

Geller, o którym nie wiedziano, że jest staroza- 
konmym, przyjął z rąk ks. dziekana Wojciechow­
skiego chrzest św. W  czasie choroby, która go o- 
statnio nawiedziła, czynił ostatnie przygotowania 
do przyjęcia chrztu św. Dzięki staraniom i zabie­
gom ks. dziekana Wojciechowskiego z Bolesław­
ca i pp. Baranowskich z Kępna, u których swe­
go czasu był na stancji, życzeniu jego stało się 
zadość. Chrzest św', odbył się w ubiegły czwartek 
w  pięknie przystrojonym kościele parafjalnym 
w Bolesławcu. Rodzicami chrzestnymi byli pp. 
Teodor Strzelczyk i Wiktorja Kozica  ̂ Bolesław­
ca, świadkami p. Konstanty Baranowski z Kępna 
i p. Stanisław Kozica z Bolesławca. Po dokonanej 
uroczystości kościelnej spędzono kilka miłych 
chwil na probostwie przy kawie, którą podejmo­
wał gości znany ze staropolskiej gościnności Ks. 
Dziekan.

Skutki słupach obyczajów

U  IndjBCft ty je  70.000 aidóu pięcioletnich
Biedne te istoty mają zawiązane życie

Londyn, 6. 3. (radjo). Jak donoszę z Kalkutty, 
odbył się tam kongres kobiet w ważnej dla Indyj 
sprawie rozwodów. Okazuje się, że do szkół w 
Indjach uczęszcza 155 miiljonów kobiet, a tylko 
1 miljon panien.

Okropnem nieszczęściem dla Indyj jest mał­
żeństwo, zawierane pomiędzy dziećmi. Zgodnie 
z prawem, gdy małżonek umrze, wdowa po nim 
nie może wyjść drugi raz za mąż, Takich wdów 
poniżej 5 lat wieku jest w Indjach 70000.

Żona maharadży z Travancore wypowiedzią 
ła płomienną mowę, agitując za zniesieniem mał 
żeństw wśród dzieci poniżej pięciu lat, gdyż właś 
nie w tym wieku umiera najwięcej dzieci, a więc

dziewczynki wydane zamąż za pięcioletnich in­
dosów, są narażone często na stan wdowieński, 
gdyż młodociani ich małżonkowie, jeżeli zdarzy 
się jaka epidemja, umierają jak muchy.

Dawniej, gdy jeszcze anglicy nie rządzili kra 
jem, był obyczaj, że w razie śmierci 5 letniego 
męża, palono na stosie żywą jego, 5 letnią małżon 
kę. Dziś rząd angielski surowo prześladuje ten 
zwyczaj, ale sprawy zawierania małżeństw po­
między małoletnimi nie rusza, nie chcąc się na­
razić indusom.

Małżonka maharadży z Travancore żąda sta­
nowczo prawa rozwodów dla małoletnich mał­
żeństw, lub całkowitego zniesienia takich związ­
ków.

Najstarszy parlament świata
Althlnt islondzlil obchodzi smole tysiąclecie

Kilka ciekawych wiadomości z hisforji
Zamieszkali w Ameryce Islandczycy zamó­

wili już miejsca na dwóch okrętach Cunard Linę. 
aby się dostać na uroczystości, związane ze świę­
ceniem tysiąclecia Althingu islandzkiego w lecie 
przyszłego roku. Islandczycy z dumą zaznaczają, 
że Althing był pierwszym Parlamentem'świata, 
co rzeczywiście odpowiada istocie rzeczy.

W  pół wieku po rozpoczętej przez plemio­
na skandynawskie kolonizacji Islandji i odnale­
zieniu na wyspie resztek pustelników irlandz­
kich, którzy byli tutaj przed Skandynawami, 
niejaki Ulfjotr, jeden ze skandynawskich kolo­
nistów, jak wieść niesie królewskiego pochodze­

nia, powiedział sobie, że przyszedł już czas, 
aby Islandja zyskała ustrój polityczny i kodeks 
praw. W roku 927 udał się on do Danji i w 930 
powrócił stamtąd na Islandję z gotowym już ko­
deksem i pomysłem organizacji kraju. Rychło1, 
udało mu się przekonać mieszkańców wyspy, 

aby podzielili się na dwanaście okręgów wybor­
czych celem wybrania w każdym z nich trzech de­
legatów. Wybrani w ten sposób pierwsi członko­
wie Althingu w liczbie 36 zbierali się raz do roku 
w czerwcu, w miejscowości zwanej Thingvalla, 
wybranej dlatego, że położona ona była w pun­
kcie połączenia szlaków, przebiegających pustyn­
ny ośrodek wyspy.

Pierwszy ten Althing był zgromadzeniem u- 
stawodawczem, które opracowało prawa i zorga­
nizowało „Sąd Althingu1*, mający za zadanie roz­

strzyganie sporów. Ustanowiony został urząd 
„mówcy , czyli „prawodawcy*1, którego obowiąz­
kiem było publiczne recytowanie całego kodeksu, 
Do niego również mogli przez czas trwania Alt- 
hingu zwracać się wszyscy, którzy chcieli za­
sięgnąć porady prawnej, dowiedzieć się, czy coś 
jest prawem czy też bezprawiem. Był on przewo­
dniczącym Althingu bez prawa wszelako brania

udziału w funkcjach wykonawczych. W  myśl 
stroju wprowadzonego przez Ulfjotra była Islan- 
dja republiką w najściślejszem znaczeniu tego 
wyrazu. Każdy mężczyzna, który skończył dwa­
dzieścia pięć lat, który płacił podatki i nie był 
karany więzieniem, miał prawo stawać do wybo­
rów. Niebawem Althing podzielony został na dwie 
izby: wyższą z 12-ma i niższą z 24-ma członkami.

Dolina Thingvalla, gdzie zbierze się znów 
Althing w swoją tysiączną rocznicę, słynna jest 
z dzikiego swojego piękna; obecny Althing o- 
braduje w mniej romantyczny sposób, mianowi­
cie w dużej sali specjalnego gmachu w Reykoja- 

stolicy Islandji. Zbierał on się regularnie 
poprzez wieki aż do 1720 roku, zaś w 1843 został 
ponownie przywrócony, ale jedynie w charaktei- 
rze Komitetu Doradczego. Dopiero w 1874, kiedy 
Islandia otrzymała nową konstytucję, wskrze­
szony został Althing w dawnej swojej postaci i 
wreszcie w 1918 podpisany został Akt Unji pomię­
dzy dwoma suwerennemi państwami — Danji i 
Islandję.

Obecnie posiada Althing gabinet, składają­
cy się z trzech członków: Premjera, będącego*, ró­
wnocześnie Ministrem Sprawiedliwości, Wyznań 
i Oświecenia Publicznego; z Ministra Przemysłu 
i z Ministra Handlu. W rękach tej trójcy skupia 
się kier ownictwo rządu. Althing datuje z okresu 
najstarszych sag. Uczeni twierdzą, że saga, opie­
wająca odkrycie Vinlandji — Ameryki (na długo 
P ẑe*d1 ^?lumbem) 0 bardzo niewiele jest młodsza 
od Althingu. Mogą się więc republikańskie Sta- 
nvr Zjednoczone powoływać na to, że Ameryka od­
kryta została przez przedstawicieli republiki, a 
me przez protegowanych króla.

Pamiętajcie o 2Słodniałydi plaszy nachi
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WIADOMOŚCI  Z POMORZA
Z życia Kółka Śpiewa „Dzwon".

Cekcyn, pow. tucholski. W miejscowej szkoła 
powszechnej odbyło się doroczne walne zebranie 
miejscowego Tow. Chóru Kościelnego „Dzwon". 
Obrady zagaił prezes p. Hoppe. Po sprawozdaniu 
członków zarządu o całorocznej działalności Tow. 
wybrano na marszałka zebrania p. Hoffmanna na 
czelnika stacji, który przeprowadził wybór no­
wego zarządu.

W skład tegoż weszli: pp. Hoppe — jako pre­
zes, Różek — zastępca, Guss — sekretarz, Helena 
Rydzkowska — zastępczyni, Jochinski — skar­
bnik, Gackowski — gospodarz, kier. szkoły Nagór 
ski — dyrygent, Guss — zastępcą.

Skazani za kradzież zboża.
Kiełpin, pow. tucholski. Przed niedawnym 

czasem skradziono ze zamkniętej stodoły na ma­
jętności Mała Komorza około 3 ctr. zboża, Jak nie 

bawem wszczęte śledztwo wykazało 
sprawcami byli dwaj młodzieńcy z Kiełpina, któ­
rzy za ten czyn odpowiadać musieli przed sądem 
Grodzkim w Tucholi. Sąd skazał ich, każdego 
na 2 tygodnie więzienia zawieszając karę warun 
kowo na 2 łata. Oskarżeni przyznali się do popeł­
nienia tej kradzieży.

Oryginalne samobójstwo.
Więcbork. Siodlarz H. R. z Więcborka pow­

ziął ubiegłej niedzieli myśl samobójczą, wynajął 
w hotelu pod Orłem pokoj pozalepiał szczelnie 
dziurki od klucza w drzwiach, wypił pewną dozę 
alkoholu, poodkręcał kurki od gazu i położył się 
do łóżka. W godzinach popołudniowych podpadło 
w hotelu, że gościa jakoś nie widać, otworzono 
więc drwi i zauważono oprócz zapachu gazu p. 
R. leżącego bezprzytomnie na łóżku. Zawołany 
natychmiast lekarz powiatowy pan dr. Sturm dał 
pomoc i polecił zawołać p. Pielscha z butlą tleno­
wą. Przy pomocy tlenu i zastrzyków odzyskał 
samobójca po paru godzinach przytomność. W 
poniedziałek odtransportowano go do domu rodzi 
cielskiego do Więcborka.

Tragiczne zajście.
Liniewo, pow. kartuzki. Nad jeziorem liniew 

ekim rozegrała się w dniu wczorajszym krwawa 
tragedja. Otóż znajdujący się nad jeziorem gospo 
darz z Liniewa, p. Walerjan Wysiecki z nienacka 
napadnięty został przez cały szereg osób, którzy 
uzbrojeni w pałki i widły poczęli na niego nacie­
rać. Znajdujący się w pobliżu komendant poste­
runku policji państwowej p. Trzebiatowski stanął 
w obronie zagrożonego Wysieckiego i wezwał kil 
kakrotnie napastników dorozejścia się. Zgraja nie 
usłuchała, przeciwnie rzuciła się nawet na funk- 
cjonarjusza policji i wywróciła go na ziemię. Pan 
Trzebiatowski zerwał się z ziemi, raz jeszcze wez 
wał napastników do porządku, a gdy coraz groź­
niejszą przybierali postawę strzelił kilkakrotnie 
w powietrze. Mimo to robotnik z Liniewka Jan 
Grulkowski z pałką w ręku zbliżył się do urzędni 
ka policyjnego w celu zadania mu dotkliwego cio 
su. Teraz p. Trzebiatowski we własnej obronie 
zmuszony był strzelić od napastnika. Kula raniła 
Gutkowskiego śmiertelnie w serce. Przybyli w 
międzyczasie dalsi funkcjonarjusze policji aresz 
to wali całą zgraję napastników. Na miejsce wy­
padku wyjechała komisja sądowa w celu prze­
prowadzenia śledztwa.

Best je w ludzkiem ciele.
Kościerzyna. W pobliskiej Turzy dwóch zbi­

rów, mieszkańców wioski, niej. Józef Szulc i Le­
on Pankał w czwartek, około godziny 8-ej wie­
czorem dokonali śmiałego napadu na niejaką Ro 
zalję Mamajek z Turzy. Napastnicy, którzy od­
ważyli się na swój czyn w środku wsi, usiłowali 
dokonać na ofierze gwałtu, a kiedy spotkali się z 
silnym oporem, pobili ją i poranili do krwi zo­
stawili nieprzytomną na uley. Staną przed sądem 
gdzie obaj opryszki otrzymają zasłużoną zapłatę 
za swój bandycki postępek.

Wilki w powiecie świeckim.
Warłnbie, pow. świecki. Robotnik Józef Ma­

nikowski powracał saniami z odwiedzin do domu 
Na szosie między Warchobiem a Lipnikami na­
potkał wilki. Powożący chłopiec popędził konia, 
który biec począł jak szalony, wilki pognały za 
saniami. Wystraszony robotnik w ostatnim mo­
mencie przypomniał sobie, że ma latarkę elektry­
czną i świecić nią począł. Długo jeszcze wilki ści­
gały sanie, wkońcu pozostały w tyle i znikły w 
mrokach nocy. Wyścig z wilkami skończył się 
na strachu.

Ostrożnie na ślizgawkach.
Starogard. W dniu wczorajszym pewien u- 

czeń tutejszego gimnazjum wędrując po lodzie 
miał możność skonstatować na własnej skórze 
zdradliwość umierającego lodu i zimną topiel, 
bowiem wpadł po same uszy do wody załamaw­
szy się przy łyżwowaniu.

Tragiczna śmierć.
Starogard. Niejaki Szymanowicz wybrał się 

ze Starogardu do Żabna. W drodze dostał ataku 
sercowego i stracił przytomnoćś. Po pewnym za- 
sie przechodnie spostrzegli nawpół zmarzniętego 
człowieka. Szymanowicz został przewieziony do 
szpitala i po kilku dniach zmarł.

GWŁa.
Napad.

i Tczew. W nocy z wtorku na środę napadnięty 
został przez dotąd nieznanych osobników niejakiś 
Sylwester Lewen przed jego mieszkaniem przy 
ulicy Królewieckiej nr. 34. L. otrzymał ranę w 
głowę i rękę. Wskutek silnego ubiegu krwi znale- 

I ziono go nieprzytomnego i odwieziono do szpitala 
św. Wincentego.

„Nie kradniej".
Gdynia. Kotłowska Pelagja z swą koleżanką 

zamieszkały w Gdyni w umeblowanym skrom­
nym pokoiku. Los zrządził, że koleżanka Kotłow- 
skiej zachorowała dosyć poważnie, tak, że musia 
la szukać pomocy w szpitalu. W międzyczasie za­
brała K. sukienkę i inne drobniejsze rzeczy ko­
leżance i wyjechała do Gdańska.

Po wyzdrowieniu wyszła poszkodowana z 
szpitala i spostrzegła brak rzeczy, zgłosiła go w 
miejscowym urzędzie policyjnym. Przypadek 

chciał, że Kotłowska przyjechała z Gdańska i oko 
w oko spotkała się w Gdyni z dawną współloka­
torką w dodatku w skradzionej sukience. Zawia 
domiona o tern policją, poprosiła Kotłowska do 
komisarjatu, gdzie trzeba było sukienkę zrzucić 
i oddać prawnej właścicielce.

Pożar kaloszy i śniegowców. 
Grudziądz. W miejscowej fabryce Pe - Pe - 

Be, wybuchł onegdaj pożar. Ogień powstał w kot 
łowni przyczem spłonęły kalosze i śniegowce. 

Dzięki silnej akcji ratowniczej pożar ugaszono. 
Przyczyna pożaru pozostaje na razie w tajemnicy 

Wielki pożar.
Grudziądz. Wczoraj w Grudziądzu powstał 

wielki pożar przy ulicy 23 Stycznia w składzie 
apartów radjowych firmy Standart. Ogień pow­
stał wskutek krótkiego spięcia elektrycznego i z 
błyskawiczną szybkością począł się rozszerzać, 
obejmując skład i przyległe ubikacje.

Zawezwana straż pożarna natychmiast przy­
była na miejsce pożaru. Akcję ratowniczą utrnd 
niały zamarznięte hydranty. Cały skład doszczęt 
nie spłonął, jednak nie pozwolono mu rozszerzać 
się na sąsiednie ubikacje.

Wyratowano również 4 ludzi zajętych w skle­
pie, którym pożar odciął drogę powrotu. Strażacy 
użyli spejcalnych masek, i dzięki temu wśród o- 
błoków gryzącego dymu wyprowadzono szczęśli 
wie zagrożonych Straty wynoszą 60.000 złotych 
Akcją ratunkową kierował p. Raszewski.

Z DALSZEJ POLSKI.
Szkielety ludzkie wykopano.

Inowrocław. Jak się dowiadujemy przy ko­
paniu w grudniu fundamentów pod nowy pawi­
lon wodoleczniczy w parku Solankowym wykopa 
no dwie urny oraz części szkieletów ludzkich. Po 
nie waż w mieście brak znawców arheologigji 
okazy tego rodzaju winny być zbadana przez spe 
cjalistów z uniwersytetu poznańskiego.

Plaga samobójstw.
Warszawa. 26 letnia Marja Czerwińska chcąc 

pozbawić się życia, przecięła sobie nożem mięś­
nie obu rąk. Pogotowie przewiozło Czerwińską do 
szpitala św. Ducha.

18 letnia mężatka, Janina Sobolowa, otruła 
się esencją octową. Pogotowie przewiozło ją do 
szpitala wojskowego. Również esencją octową u- 
siłował pozbawić się życia 18 letni Tadeusz Szere 
niak, tokarz. Pierwszej pomocy udzielił mu le­
karz Pogotowia.

Tragiczny wypadek.
Warszawa. Wczoraj w południe przy ulicy 

Nowolipki 63, w farbiarni należącej do Jakóba 
Fortheila, zawalił się dach, który przygniótł 4-ch 
pracujących w farbiarni robotników; 53 letniego 
Leopolda Demigela, 34 letniego Gotliba Klotza, 
58 letniego Piotra Wernera i 22 letniego syna jego 
Adama.

Na miejsce wypadku przybyła policja która 
doszła do wniosku, że przyczyną zawalenia się 
dachu były zbutwiałe ze starości wiązania oraz 
ciężar nagromadzonego na dachu śniegu. Lokal 
fabryki opieczętowano.

Jak złodzieje rabują?
Warszawa. Przy zbiegu ulicy Marszałkow­

skiej i Sienkiewicza jakiś opryszek zbliżywszy się 
niepostrzeżenie do Marji Rucińskiej, wyciągnął 
z kieszeni palta pormonetkę i rzucił się do uciecz 
ki. Okradziona na ulicy Złotej przytrzymała o- 
pryszka i oddała go w ręce policjanta. Prowadzo 
iny do komisarjatu złoczyńca zdołał wsunąć, idą­
cej obok niego Rucińskiej,do kieszeni jej skra­
dziony woreczek, poczem udając niewinnego za­
czął na cały głos obwieszczać zbiegowisku, że jest 
jakoby fałszywie oskarżony, gddyż oskarżycielka 
posiada pieniądze w kieszeni. Pomimo, że podstęp 
udał się przyprowadzonego do komisarjatu.

Rodzina nauczyciela zaczadzona.
Śniaytn. W Chlebiczynie Polnym, w tutej­

szym powiecie, skutkiem zaczadzenia poniósł 
śmierć tamtejszy kierownik szkoły powszechnej 
Osyp Nagórski i jego żona Rozalja, podczas gdy 
dziesięcioletnia ich córka Joanna wałczy ze śmier 
cią. Zaczadzenie nastąpiło skutkiem wczesnego 
zamknięcia pieca, nazbyt silnie nagrzanego.

Potworna zbrodnia żydów.
Łódź. Od kilku dni trwa w Łodzi strajk ży­

dowskich krawców, który ostatnio znacznie się 
zaostrzył. Wyłoniono z pośród strajkujących ko­
misję strajkowe, które obchodzą poszcególme pra 
cewników do przyłączenia się do ogólnej akcji, 
mającej na celu 20- procentową podwyżkę płac. 
Wczoraj jedna z takich komisyj, złożona z 8 o- 
sób, wtargnęła do zakładu krawieckiego niejakie 
go Miodownika przy ulicy Północnej nr. 9. Je­
den z pracowników tego zakładu, Chaim Gers, 
sprzeciwiał się żądaniom komisji i nie chciał po­
rzucić pracy. Wówczas 5 członków komisji wy­
ciągnęło go na podwórze i pokłuło nożami do tego 
stopnia, że nieszczęśliwy walczy ze śmiercią w 
szpitalu. Sprawców poranienia aresztowano.

Wyrodna matka.
Kępno. W Pisarzowicach, pow. kępiński, nie 

jaka Stanisława Górecka udusiła swe nieślubne 
dziecko, a następnie zakopała je w chlewie. Okrut 
ną matkę aresztowano. Jest to w ostatnim tygod 
niu już drugi z rzędu wypadek dzieciobójstwa, 
na terenie powiatu kępińskiego.

W  czasie bójki wpadli do studni.
Katusz. W Hołyniu, w tutjeszym powiecie z 

błahego powodu wywiązała się onegdaj zacięta 
bójka pomiędzy tamtejszymi parobkami, przy­
czem w czasie bójki wpadli od studni Wasyl Ma- 
trofajko i Mikołaj Rzejkało. Drugi z nich utonął, 
pierwszego zdołano wyratować z zimnej kąpieli.

Śmierć trojga osób skutkiem zaczadzenia.
Stanisławów. W Łyścu Starym śmiertelnemu 

zaczadzeniu uległa onegdaj rodzina Feczynów, 
składająca się z Ilka, liczącego 43 łat, jego żony 
Emilji, liczącej 36 lat i syna Wasyla. Dopiero po 
upływie dwóch dni, gdy nikt z nich nie wycho­
dził z mieszkania sąsiedzi wdarli się do wnętrza, 
gdzie ku swemu przerażeniu zastali całą rodznę 
Foczynów na śmierć zaczadzoną i zamarzniętą.

Ropa w młynie.
Kołomyja. W młynie parowym w Kołomyji 

skutkiem nadmiernego ogrzewania rur, doprowa 
dzających ropę do paleniska nastąpił wybuch ro­
py w zbiorniku. Skutkiem silnej eksplozji zbior­
nik został rozerwany w drobne kawałki, z któ­
rych jeden zranił ciężko maszynistę Karola Koe­
niga, podczas gdy jego pomocnik Franciszek Karg 
z lekką raną wyszedł ze strasznej przygody.

Straszne skutki pijaństwa.
Sosnowiec. Okropną śmiercią zginął w niu 4 bm. 
stróż jednego z prywatnych szybów pod Gołono- 
giem Stanisław Pędras. Upiwszy się, położył się 
w budce na podłodze, przyczem prawdopodobnie 
trącił żelazny piecyk. Żarżące się węgle rozsypały 
się po ciele nieszczęśliwego, który nie mając sił 
powstać poniósł śmierć wskutek silnych popa­
rzeń. Zwłoki, zmarł ego stróża niemal całkowicie 
zwęglone ujrzała pierwsza jego żona, która przy 
niosła mu śniadanie.

Szlachetne czyny Bóg nagradza.
Wilno. Wileński arcybiskup, ks. Jałbrzykow 

ski wystosował list z wyrazami uznania i podzię­
kowania oraz błogosławieństwem pasterskim do 
posterunkowego policji w Wołkowysku, Marcina 
Wróblewskiego, który w lutym r. b. podczas po­
żaru miejscowego kościoła, przedarł się przez 

słup ognia do zakrystji i uratował stamtąd na­
czynia święte i archiwum. Drogę powrotną zagro 
dził mu płonący sufit, który zawalił się, ocalono 
mu życie przez wypiłowanie grubej kraty w oknie 

Tragiczny los więźniów na Litwie.
Wilno. Jak podaje „Dziennik Wileński" w dn. 

2 marca z więzienia w Olicie zdołało zbiec 3 wię 
źniów politycznych w kierunku granicy polskiej.

Zarządzony pościg zdołał ująć ich tuż przy sa 
mej granicy. Jeden z nich Purchowski, który bro 
nił się, został postrzelony przez strażników, tak 
że1 po kilku godzinach zmarł.

Żywcem pogrzebany.
Białystok. We wsi Dąbrowa - Wielka uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi 44 letni Aleks. Fal­
kowski podczas kopania studni. Kiedy Falkowski 
znajdował się na dnie studni, ziemia zawaliła się 
i zasypała go, powodując śmierć.

Zabiła go gałęź.
Białostok. Robotnik Nadleśnictwa starzeń- 

skiego, Michał Moroz, podczas walenia drzew zo­
stał uderzony gałęzią w głowę i doznał wstrząsu 
mózgu. Po przewiezieniu go motorówką do Haj­

nówki, Moroz, nie odzyskawszy przytomności 
zmarł.

Chlubne odznaczenie.
Radom. Ojciec Święty odznaczył orderem 

Grzegorza Wielkiego p. Jana Hemiczka, długolet­
niego i zasłużonego działacza katolickiego właści 
cielą dóbr Zakrzów Kościelny.'

Lawina śnieżyca zasypała pociąg.
Lwów. Pasażerowie pociągu stanisławow­

skiego przeżyli chwile paniki z powodu wykoleję 
nia się wagonów między stacjami Iwanie Puste 
i Czorstków. Gdy pociąg wjechał w śnieżny wą­
wóz zawaliły isę nagle wznoszące się wysoko po 
obu stronach toru wały śnieżne i runęły na pociąg 
Napór lawiny śnieżnej był tak silny, że wagony 
się wykoleiły. Przybyła na miejsce brygada robot 
nioza uwolniła pociąg z zasp śnieżnych, jednakże 
pociąg dowlókł się tylko do następnej stacji i tam 
się zatrzymał.
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Niewesołe przepowiednie

„Przyszła ©olu d̂zie m * * ™  od M y  liafasef'
Tak twierdzi dziennik rosyjski

Z okazji 11-tej rocznicy Armji czerwonej wszy 
stkie bez wyjątku pisma rosyjskie poświęciły w 
dniu 23 lutego swe artykuły wstępne sprawie o- 
brony państwa i organizacji sił zbrojnych w ZSSR 

Równocześnie publicyści sowieccy omówili w 
swych .artykułach charakter przyszełj wojny, o 
której rzecz znamienna — nikt na całym świeeie 
tyle nie mówi, jak „pokojowa" Rosja sowiecka.

Moskiewska „Prawda" pisze, że przyszła woj 
®a przygotowywana jest, jako wojna masowa, 
jako wojna miljonowych armij. Wszystkie pań­
stwa na kontynencie europejskim zaprowadziły 
u siebie taki system wojenny, który umożliwia 
zmobilizowanie ogromnych mas ludzkich.

Równocześnie przyszła wojna będzie miała 
charakter wojny wybitnie technicznej. Technika 
zbrojeń zrobiła w ciągu dziesięciu lat pokoju ol­
brzymie postępy. W  niektórych dziedzinach tech 
nxki wojnnej — pisze „Prawda" — jako to: w 
awjatyce, w walce chemicznej, w ddziedzinie czół 
gów i ręcznej broni automatycznej, nastąpił kom 
płeitny przewrót. Największy postęp techniczny 
otbserwować możemy w awjatyce, gdzie w ciągu 
dziesięciu lat szybkość przeciętna samolotu wy­
wiadowczego wzrosła z 180 na 200 kilometrów, 

procent celnego rzucania bomb z samolotów 
wzrósł z 14 — 16 o /o na 50 — 60 o/o.

Czołgi powiększyły znacznie nietylko swą. 
'zdolność bojową, lecz zwiększyły również wydat 
nie swą szybkość. O ile promień działania daw­
nych czołgów, budzących taką sensację podczas 
wojny światowej, wynosił 15 — 20 kilometrów, 
to obecnie mają czołgi promień działania, docho­

dzący do dwieściepiędziesiąt kilometrów. 
W ten sposób czołgi stały się obecnie doniosłym 
środkiem operacyjnym w technice wojennej, pod 
czas gdy dawniej były jedynie środkiem taktycz­
nym. W  przyszłej wojnie czołgi odegrają rolę 
zmechanizowanej jazdy.

W dziedzinie chemji wojennej zanotować mo 
również cały szereg doniosłych udoskonaleń 

M ciągu ostatnich lat kilku wynaleziono tak in- 
tensywnie działające gazy trujące, że wszelkie 
przepowiedzi uczonych z lat poprzednich co do 
okropności przyszłej wojny chemicznej sa niewin 
nemi opowiadaniami.

Wielkie zmiany zaszły dalej w organizacji sił 
zorojnych, które w ostatnim ddziesieciolecu zo­
stały kompletnie „zmechanizowane". Dla zilustro 
wania, tego stanu podaje „Prawda" następujący 
przykład: w roku 1914 na każdy bata!jon przypa 
dały dwa zwykłe karabiny maszynowe; dzisiaj 
każdy bataljon rozporządza 34 ręcznemi i 12 zwy
kłeimi kulomiotami. Takie przesycenie, __ jak

mówi „Prawda" — piechoty karabinami maszyno 
• wemi w wysokim stopniu przyczyniło się do pod 
niesienia jej zdolności bojowej.

W odpowiedni sposób zwiększona została li­
czebność artylerji i ininych rodzajów broni. Naj­
silniej uwydatnia się jednak wzmocnienie sił po­
wietrznych w armjach europejskich.

A dlatego, — przychodzi do wniosku „Praw-
> — przyszła wojna będzie bardziej niszcząca 

marnotrawna i pogładzająca, niż wojna świato­
wa. Przyszła wojna już w pierwszym roku wy­
magać będzie takiego naprężenia wszystkich sił, 
jakie podczas wojny światowej obserwować moż­
na było dopiero w trzecim roku akcja wojennej.

Przyszła wojna postawi przed trudnemi zada 
miami nietylko przemysł, lecz i gospodarstwa 

wiejskie poszczególnych państw. Dlatego sowiec­
cy działacze wojskowi domagają się, by już te­
raz przemysł i rolnictwo rosyjskie organizowape 
były w jaki sposób, który umożliwiłby przystoso 
wanie produkcji przemysłowej i rolniczej w do­
wolnej chwili do potrzeb armji.

Działacze sowiecy spoglądają na przyszłą woj 
nę z jednego jeszcze punktu widzenia; uważają 
oni, że przyszła wojna stać się powinna równo- 
nocześnie wojną domową. Z tego względu „Praw 
da podkreśla, że miarodajne czynniki poświęcać 
powinny jaknajbaczniejszą uwagę nietylko spra­
wie techniki i uzbrojenia armji lecz i doniosłemu 
problemowi odpowiedniej propagan. wśród ludno 
ści cywilnej.

Wiedeńczykom smakuje... konina
przez cały ub rok zjedli 30 tys. koni.

W roku ubiegłym spożyto 116.000 wołów, 
24.000 cieląt, 288.000 świń, 11.000 owiec, 377 jag­
niąt i... 30.000 kona. Imponująca ta statystyka do­
wodzi, że w Wiedniu nie cieszy się sympatją we- 
getarjanizmu. Zadziwia przytem liczba koni. Wie 
deńczycy powinni być dobrymi kawalerzystami.

Rozum ludzki mato jeszcze zgłębił
Oświadczenie Tomasza Edisona.

Donoszą z Nowego Jorku: Słynny wynalazca 
Tomasz Edison obchodził w tych dniach 82 roczni 
ce swych urodzin. Zapytany przez dziennikarzy, 
jak się zapatruje na postęp nauki w najbliższej 
przyszłości, Edison rzekł: „Nie znamy jeszcze ani 
miljonowej części jednego procentu prawdy. Nie 
rozumiemy ani elektryczności, ani światła, ani 
dźwięku. Nie wiemy nic o istocie tych sił". Uro­
dziny swoje obchodził wielki wynalazca w to­
warzystwie swojego przyjaciela, Henryka Forda, 
który dla uczczenia tych urodzin, ofiarował 5 
miljonów dolarów na szkołę techniczna w Dear- 
born pod Detroit i na muzeum, w którem ma być 
pomieszczony zbiór modeli wynalazków Edisona.

Napad bandycki na listonosza
Jeden bandyta zabity, drugi schwytany, wspólniczka ich zbiegła
W. 7. 3. frarlinA WP7.rvr»Q i a 1A OA a / j ___i • . , _Lwów, 7. 3. (radjo.) Wczoraj o 10.30 przed 

południem do mieszkania jednej z lokatorek w re 
alnosci przy ulicy Gródeckiej 89 zgłosił się listo­
nosz pieniężny, Kochanowski, celem doręczenia 
jej przekazu pieniężnego na kwotę 20 zł. W  miesz 
kaniu owej pani zastał listonosz 2 młodych lu- 
dzi, siedzących wraz z nią przy stole. W  czasie do 
starczania pieniędzy i odbierania kuponu od prze 
kazu owi 2 młodzi ludzie podnieśli się ze swych 
miejsc zmierzając ku wyjściu. Znalazłszy się z 
tyłu za listonoszem, który stał odwrócony feden 
z osobników chwycił go za gardło, a drugi kolbą 
od rewolweru począł tłuc go po głowie. Tymcza- 
sem ich tow arzyszka starała się uniemożliwić li­
stonoszowi wszczęcie alarmu.

Listonosz schwycił jedną ręką torbę, w której 
była większa ilość gotówki a drugą ręka starał się 
bronić przeciwko napastnikom. Wreszcie udało 
się listonoszowi wszcząć alarm.

Napastnicy porzucili ofiarę i zaczęli uciekać. 
Listonosz wybił szybę w mieszkaniu, alarmując 
ulicę i wybiegł za napastnikami, chwytając jed­
nego z nich za połę od płaszcza ten jednak wyr­
wał się. J
ci :Napastnicy uciekli w kierunku kościoła św. 
Elżbiety. Za nimi puściło się w pokoń kilku prze 
chodniow oraz posterunkowi Pankiewicz i Bobak. 
.Bandyci poczęli strzelać, wskutek czego posterun 
Ko w y dostał postrzał w nogę, zaś motorowy tram 
waju Gawlik w szyję.

Jednego z napastników schwytano przy ul 
Gródeckiej, drugi zaś uciekał dalej ku ulicy Szet) 
tyckich. Za nim biegł posterunkowy Pankiewicz 
który trafił napastnika w brzuch, ten jednak mi- 
mc śmiertelnej rany uciekał dalej i wpadł do bra 
my nr. 41 przy ulicy Szeptyckich, gdzie ukrył się 
w piwnicy i tam zakończył życie.

Pierwiastkowe badania wykazało, że zamach 
był planowany od paru tygodni i że cała trójka 
j. 2 bandyci i lokatorka, pow której adresem na

deszły pieniądze, byli w ścisłem porozumier 
Za zbiegła lokatorką zarządzono pościg. Ident 
ności zabitego stwierdzić narazić nie zdołano, i 
znaleziono przy nim żadnych dokumentów, ty 
cienką linkę długości 3 metrów oraz 2 rewolwc 

Drugi napastnik, którego aresztowano, na 
wa się Roman Maritczak i jest studentem pra 
Lokatorka miała podobno indeks uniwetrsyt 
lwowskiego.

Chojnice, dnia 8. marca 1929 r.
Dramat z przeszłości naszego miasta.

nvm' '  ° ^ atl?lm i?za?re słyszdiśmy bardzo często o ] 
nL dramacie ..Krwią Kapłańską1' p. prof. Bieszka z 

,.^1®stety wikszość Chojniczan go nie znała. Obe 
sztukę tę wystawią harcerze w dniu 10 bm. na sali hc 
Centralnego o godzinie 8 wieczorem. Dramat ten, jaki 
storyczny trzeba dobrze zrozumieć. Dlatego, chociaż iu 
dawaliśmy w części treść sztuki, powtórzymy ją wkr< 
ści. Otóż w roku 1555 proboszczem chojnickkn by!

d.!a kościoła katolickiego ciężkie c: 
„?,d vfkŻ? k ł Śn,eckl nle zwątpił w zwycięstwo dobrej 
wy. Miał jeszcze szesciu wikarych w okolicznych wiosl
nvmCfoaSem J'eden po drugiemu go opuszczają. J 
nym jego obrońcą jest rycerz Powalski z Powałek L, 

przeciwników w osobach starościca < 
rhn/n&o Latalskiego i reformatora magistra Jeszki
w i n  T rZ? yT .  ymczasem przeor Berent teraz już testant. Tenże odstępca udaje się do czarownicy i tu r 
puje najpiękniejsza część dramatu. Mamy noc, piór 
błyskawice i czarownicę. Jest to doskonale odmalow 
ówczesnych wierzeń ludowych. Przy końcu jednaki 
me proboszcz zamordowany przez swych parafjan. 
czasem zjawia się Jeszko, który poznał swe błędy i c
nie nrnhnr0Slć probos.zcza’ ie«  zapóźno. Wobec te Jo na 
k e Z m T a przysięga, że będzie bronił sprawy ka 
dŚipDa£  fały przesiąknięty ideałami katolickiemi 
«5Tłf.ir.ię* znakom»c>e na wystawienie w wielkim po 
Sztuka ta ma nadzwyczaj wiele walorów artystyczn 
Nie potrzebuje ona reklamy. Najlepszą rękojmią jej - 
tosci niech będą przepełnione sale w Tucholi i Czers' 
niemilknące oklaski, następujące po każdydm akcie
mn7n°ny™ ai aut°łr r na scerK‘‘- Napewno spodziewać można, ze cała inteligencja chojnicka pospieszy tłur 
na ten przepiękny dramat. ■, *

Zderzenie się noclegów 
na dworcu w Chojnicach

Dwa wagony rozbite — Wypadku w ludziach nie 
było. — Straty obliczają na kilka tysięcy złotych.

Jeszcze nie przebmiało echo o ostatnim nieszczęścia 
na dworcu kolejowym a jtiż należy zanotować o analogiem
nej katastrofie, jaka zdarzyła się w dniu 20 lutego.

Wczoraj w czwartek o godzinie 12 zdarzył się na dwor­
cu chojnickim nieszczęśliwy wypadek, który mógł się za­
kończyć katastrofalnie. Pociąg używany do wywożenia 
śniegu manewrował na torze tucholskim już poza właś­
ciwym obrębem stacji. W pewnej chwili zbliżał się z mniej 
więcej godzinnem opóźnieniem pociąg osobowy z Tucholi. 
Dozorujący pociągiem, służącym do wywożenia śniegu uj­
rzawszy pędzący pociąg i zdając sobie sprawę z krytycznej 
chwili, pobiegł w kierunku nadjeżdżającego pociągu, dająe 
sygnały ostrzegawcze trąbką. Lecz personel pociągu oso­
bowego już nie był w stanie zatrzymać na czas pociągu. 
Parowóz wpadł całą siłą na ruszający już w międzycza­
sie pociąg służący do uprzątania śniegu.

Skutki najechania były fatalne. Dwa ostatnie wagonr 
pociągu towarowego, które odczuły najbardziej zderzenie, 
zostały poważnie uszkodzone i zatarasowały tor. Także 
przednia część parowozu pociągu osobowego została po­
ważnie uszkodzona przez piętrzące się nań wagony.

Pasażerów w pociągu nie było a personel wyszedł na 
szczęście bez szwanku. Mimo to skutki zderzenia mogły 
być fatalne. Otóż robotnicy znajdujący się na wagonach 
pociągu towarowego zeskoczyli z wagonów w jedną stro 
nę, a dwa wagony pochwycone przez parowóz zostały rzuco 
ne w drugą stronę toru. Gdyby robotnicy więc zeskoczyli 
w przeciwną stronę zostaliby przygnieceni przez runąee wa 
gony.

Należy zaznaczyć, że katastrofa miała miejsce na skr* 
cie przy Nowej Ameryce i że po obu stronach toru leżały 
wysokie zaspy śniegu, tak że o nieszczęśliwy wypadek była 
nietrudno.

Natychmiast po katastrofie wszczęto prace nad opróż­
nieniem toru. Około godziny czwartej usunięto wagony za 
tarasowujące przestrzeń. Po kilkugodzinnej przerwie ruchu 
pociągi mogły kursować normalnie.

Straty wynikłe z uszkodzenia wagonów, parowozu i 
przerwania przewodów sygnalizacyjnych obliczają na kil 
ka tysięcy złotych.

Kto ponosi winę w nieszczęśliwym wypadku na razie 
niewiadomo. Wykryje to niebawem natychmiast wszczęta
śledztwo.

Tajemnica Mszy świętej.
Podaje się niniejszem do wiadomości, że przedstawie­

nie misterjum Calderona „Tajemnica Mszy Świętej" nad 
którem łaskawy protektorat objął nasz Przewielebny Ks. 
Kanonik Makowski, odbędzie się w sobotą Jnia 16 marca. 

| Zarząd Teatru Ludowego.
| Miał tytoń gdański do wykurzania robactwa

z bydła.
W dniu 7-go marca 1929 roku odbyła się przed Izbą  ̂

Karną rozprawa przeciwko Józefowi Zemkiemu osadników 
z Objezierza, oskarżonemu o trudnienie się sprzedawaniem 
tytoniów gdańskich i to miał on 15 paczek tytoniu gdań­
skiego i 350 papierosów. Tłumaczył się, że kupił od pewne 
go przekupnia ten tytoń, z miasta Gdańska. Tytoń ten 

: kupił bardzo tanio, a papierosy mu dany przekupień do­
łożył. Tytoń służył mu do wykurzenia robactwa z bydła. 
Sąd jednakowoż nie uwzględniając jego twierdzenia ska­
zał go na 175 zł. grzywny oraz konfiskatę 350 papierosów.

Ucieczka z zakładu poprawczego.
W sobotę uciekło z tut. zakładu poprawczego czterech 

wychowanków, lównież i w poniedziałek uciekło ich kilku

Nowy sklep rzeźnicki.
Z dniem G bm. otworzył p. Szczepan Kwapich sklep 

rzeźnicki przy ulicy Strzeleckiej nr. 1. Nowej placówce 
^bzezęsc Boże .

Jubileuszu.
Dnia 11 stycznia b, r. ogłoszona została t. zw. „Ko: 

stytucja Apostolska" Ojca św. Piusa XI zwiastująca cał 
mu katolickiemu światu, że cały rok 1929, jako pięćdziesi 
ty rok kapłaństwa Ojca świętego, jest rokiem powszec] 
nego, nadzwyczajnego Jubileuszu. Wszyscy wierni ma 
możność zyskania odpustu zupełnego. Wolą Ojca św. je 
przyczynić się w ten sposób do wzrostu Wiary św. k 
tolickiej i do poprawy obyczajów i uświęcenia życia ta 
duchowieństwa jak i wiernych.

W  bulli tej załącza Ojciec św. wyrazy swej radości 
powodu zyczeń, jakie z okazji złotego jubileuszu kapłai 
stwa otrzymał ze wszystkich stron świata i pragnie qor 
co, by wszystkie ukochane dzieci Kościoła stały się ucz 
sinikami tych dóbr i radości duchowych, których rozdzl 
lanie jest jemu tylko zastrzeżone. Wobec tego Papież oznj 
cza bieżący rok aż do ostatniego dnia miesiąca grudni 
jako nadzwyczajny rok jubileuszowy i ula, że wszysc 
wierni skorzystają z łask tego Jubileuszu. Uroczysto^ 
złotych godów kapłańskich ma pomóc wszystkim kapłi 
nom do podniesienia życia na wskazane przez Boga wi 
zyny ich świętego posłannictwa, a wiernym przybliźi 
upragnione Królestwo Chrystusa z pokojem Chrystus) 
wym.

Rzymianie i pielgrzymi, przybywający do Rzymu, nu 
gą uzyskać zupełny odpust jubileuszowy pod warunkiei 
dwukrotne) obecności w bazylikach watykańskich, n; 

Laterame i Santa Maria Magiore, i modlitwy za nawróć* 
me grzeszników, na intencją usuniącia błądów i schizm 
oraz na intencję pokoju i zgodv między narodami i włai 
cami, by w ten sposób łatwiejszem stało się osiąqniec 
wywyższenia, pomyślności i wolności Kościoła katolicki, 
go i lego najwyższego Zwierzchnika. Przepisane są nastęj 
me dwa dm nostu, spowiedź i Komunja św. oraz jałmużn 
w miarę możności na jakiś cel pobożny, a zwłaszcza n 
rozpowszechnienie Wiary św.

Wierni poza Rzymem, chąc uzyskać odpust, winni dw 
krotnie odwiedzić irzy kościoły albo kaplice publiczni 
wskazane nrzez odnośnego biskupa. Gdzie niema tylu koi 
ciołów, można trzy razy modlić się w dwu kościołach, lu 
szesć razy w jednym i tym samym kościele, zachowuję 
mne warunki przenisane dla Rzymu. Osoby, uczestniczą. 
zWm^ m aCr  2h Proboszczem lub innym księdze^ m0 
zmniejszać liczbo odwiedzin kościołów wznl. kościoła t

ś p i  E M S Ł i s s r "  — ' -
charakterze serdecznie rodzinnem". Z tem samem uczi
wi^niiwTer^j ’ 3[ ° f zinnei? Papież chciałbv Widzieć możl 

n^jwięcej pielgrzymów w czasie tego Roku świc 
tego, któremu wprawdzie bedzie brakowało wielkich ci 
remonji innych lat jubileuszowych, jak otwarcie i zan
dzi? Dmł J T ęttyC^ WTÓt W ^ 6wnei bazylice, ale który bi ozie miał za to mne uroczystości, jak beatvfikacie na wi<
maVzPnn -ieu eni  P ^ f ik a c ja  Don Bosco, 7aVożyc^ela Zqn
-iefszvch w St™ 'rnfcleZ,-aV0W' Słanie się P °w°dem najlic: ciejszych w tym roku pielgrzymek do Rzymu.
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Polecam samochody marki

Cadi!iąLasalls,(MM,
Chevrolett

1927 -przeóano więcej niż rtiiijon. 
Wielgie, . ilre • ygodr e z zaletami samo­
chodów luksusowych, ulubione, ponieważ 
eleganckie. Również jako samochody cięża­
rowe i dostswcwe, prędkie, pewne t gcsrod.

Samochody osobowe i ciężarowe
:—: po korzystnych warunkach zakupu :—:

Ryszard Gehrke,
Centrala samochodów — Chojnice 

Telefon 108.

ly ch ęvr o łbQ

"WIADOMOŚCI Z POWIATU
Walne zebranie Banku Ludowego.

Wiele. W poąie działek 4 marca odbyło się 
walne zebranie Banku Ludowego. Przewodniczył 
zebraniu p. Anastazy Kukliński. Sprawozdanie za 
rządu złożył ks. prób. Wrycza, przedstawiając bi 
lans, który wynosi za rok 1928 68075,27 zł. Bilans 
przyjęto i zatwierdzono. Uzupełniono wybór do 
Bady Nadzorczej w miejsce ustępujących człon­
ków. Wybrano ponownie p. Anusi. Kuklińskiego 
p. Ważyńskiego i p. Kiedrowsk iego..Jak z powyż­
szego sprawozdania wynika, oszczędność jest nie 
dostateczna w porównaniu z czasów przedwo­
jennych. Prawda, że czasy są ciężkie, ale niejedna 
sumka, zamiast hyc oddana do banku znajduje się 
w ukryciu, narażona na skradzenie lub tem po­

dobnie. Oby nareszcie wszyscy zrozumieli, że 
„Oszczędnością i pracą ludzie się bogacą11 i że tyl 
ko pieniądze złożone* w bankach i kasach oszczęd 
ności przynoszą korzyści i są zabezpieczone, (b)

Życie Stów. Młodzieży Męskiej we Wielu.
Wiele, pow. Chojnice. Kurs Dokształcający. 

Tutejsze Stów. Młodz. Męsik. pod dzieluem kierów

mictwem nowego zarządu na nowo się rozwija. 
Liczba członków się podniosła. Stów. liczy już
przeszło 70 członków. Obecnie odbywa się kurs do 
kształcający i to dwa razy tygodniowo. Wykłady 
z historji udziela ksiądz Patron Grabański. Lek- 
cyj języka polskiego i rachunków udziela nauczy 
ciel p. Patenkiewicz. Również odbywają się dwa 
razy tygodniowo ćwiczenia wychowania fizycz­
nego. Zebrania odbywają się teraz bardzo regular 
nie. Planuje się zaprowadzić różne sekcje dla 
większego ożywienia towarzystwa. (b)
Nieprzyjemne przygody pewnego „jegomościa" 

z okolicy.
Kosobudy, pow. Chojnice. Ludzie opowiadają 

sobie dziwne naprawdę przygody pewnego „weso 
lego jegomościa1' z okolicy. W ostatnim czasie pod 
czas silnych mrozów ów pan z nudów i dla roz­
grzewki pokrzepił się dosyć „Monopolówką11. Sil 
nie „ogrzany i pokrzepiony" udał się w dalszą dro 
ge. Nadmiar płynu okazał się szkodliwy dla jego 
organizmu i zamierzał go pozbawić się drogą na­
turalną!----— Gdy przybył do domu, przeląkł się
ogromnie, że aż wytrzeźwiał z przerażenia, bo — 
delikatna część organizmu jegomościa wskutek

braku ochrony przed mrozem — zmarzła ! ! . . .  
Konsekwencja z tego: musiał się udać w opiekę
lekarską do szpitala. Morał z tego: Podczas mro­
zu — 20° trzeba szczególnie delikatne części ciała 
ubezpieczyć przed zamarznięciem. Bo, nic dziwne 
go jeżeli nawęt rury wodociągowe i kanalizacyj­
ne pękają ! !

RUCH w TO W ARZYSTW ACH
Zebranie Z. Z. P. Oddział Robot, i RzemieśL odbędzie 

się w piątek dnia 8 marca o godz. 7 wiecz. w lokalu pana 
Locha na które przybędzie sekretarz okręgowy. O liczny 
udział członków prosi ^arząd.

Zebranie miesięczne Tow. Ludowego pod opieką św. 
Antoniego odbędzie się w niedzielę 10 marca o godzinie 
3 po południu w Hotelu Centralnym.

O liczny udział prosi Zarząd.
Pomorski Związek Osad. Rolnych na powiat Chojnice. 

Roczne walne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 10 bu 
o godzinie 12 w południe w lokalu p Jażdżewskiego w Choj 
nicach.

Z powodu ważnych spraw o liczny udział członków 
uprasza Zarząd.

Kłodawa. Baczność Powstańcy i Wojacyl W  niedzie­
le dnia 10 bm. o godz. 4-tej po poł. odbędzie się zebranie 
na sali druha Narlocha. Udział wszystkich członków ko­
nieczny. Wolność! * Zarząd,

Redakcja i Administracja: Chojnice ul. Człuchowska 13. — Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, 
Chojnice, — Telefon 44. Adres telegr. „Dzień. Pom.*4 — Skryt. poczt. 33. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński — Drukiem i nakładem druk. „Dzień. Pom." w Chojnicach.

Wyd’. Władysław Juljusz Schreiber.

Obwieszczenie.
W reiesirze handlowym dział A pod nr. 78 tut 

Sądu Grodzkiego zapisano z urzędu pny firm'e: Ku­
piec Simon Lipow ki i kupiec Fryderyk Lipowski Choj­
nice, że firma zgasła. 49ł

Chojnice, dnia 28. lutego 1929.

S ąd  G r o d zk i.

Kalendarze terminowe, 
kalendarze marjańskie, 

agendy i bloczki
p o l e c a

„Dziennik Pomorski44.

Licytacja przymusowa
We wtorek 12. b. m. o 

godr. 4-tej po poł s p a ­
dam w lokalu p. Fels iegu 
w Brusach za gotówkę :

1 no*y fortepian,
1 kanapę 
1 bufet,
1 biurko,
1 dywan,

Winkowski
Kom. sąd. Chojnice 483

Na mocy prz>w leju rakarń winny wszelkie cdsta 
wionę konie t. j. wskutek wypadku, mianowicie złamą* 
nie nog , w ewnętrz e i zewnętnne nieule czslne choroby 
d : dal zej pracy n ezdolne, bez róźrrcy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi ?ę j-szcze nadaje, b t u nas zgło­
szone. Takcb koni nie wo no neźnk.m, łundlerzom 

t. d. sprzedawać ani d rować.
Tak samo win; v b\ć u na- przy biciu natych­

miast teiefooi zni : głoszone ' szel ie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak k ń, osieł, źrebię, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż dc od- brania t*k pizechcwy 
wane, aby ?kór̂  nie została u szkolona.

Hsgrode i i  tl ii
dłacimy temu przy zamilczaniu jego nazwiska, który takie 
uchylenie się n?m na czas pod * do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi pry w*tnej mogli podobne pr^etępsiwa 
oddać prokura rorjl*

Spółka tokarska na postoi Chojnice
telefon 296. Prochowa 8.

Lltys&cja pui/ntaso itE
We store‘c 12 brr. o g. 

5.30 po poł. s mdam w 
Brus.-eh u p. Fel k ego za 
gotówkę :

15 m3 bilów pa, lewych 
4 i 5 cal

Winkowski
Kom. sąd. Chamice 484

O b e l s e
którą rzuciłem na p 

Denartównę niniejszem 
cc fam. 491

Jeszke.

S i e i a w k i
i b fd lfn si
poleca

A. Ludwig.
P 'szikujt zaraz

lo k b iit l ik U d o t r s B le n
wykonanie rei pwszorzędne, 
mam stale na składzie pc 

umiarkowanych cenach
magaazjn mebli i trumien
Fr. fóiedrowski

tm w m
ul. Ct!uchQw$ka 8. ui. C z łu c h o w s k a  0.

Konserwy warzywne 
sardynki w oleju 
szprota i w oleju  
śledzie opiekane 
angiel. ś ledzie matjes 
serki Romadour 
ser tylż. peinotłusty 
miód pszezelny 
miód sztuczny 
syrop
marmeladę i t. d.

polec*. Unio

Merka?, Chełmce
daw. Maschitzki

SLtkebrand nast.

bony
dSa dzieci.

S Kaźmiers; d
Ry ek 14. I. ciętro.

Wyborna
mwM
po l eca

A. Ludwig.

K o z a
rasy śmiet. 

wysoko ciężarna, jeszcze 
dtjnr, or z p?wne zapasy 
paszy i 5 dabryth kaorzek 
na sprzedaż Bliższe ir.form.

udzieli 470
Uske,

Gockow kiego 5 II.

P s a to tti
M e r s lk K
dobrych specjalistów na 
fryzury chłopięce, i ucznia 
posztńuje 473
.Weiland, Gdańska 17.

Poszukuję od !. 4. br.

miiszKonla
2 lub 3 rokoj. z kuchnią 
dla jednej osoby. Zgł, do 
eksped. Dzień. Pom. pod 
nr 480.

obrączko w ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych 
i ałpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo­

rzędny mechanizm 
W’ R etelna gwarancja,

Artykuły optyczne -  wyroby n ik lowe i m osiężne  
Artykuły podarunkowe 

Rzetelna obsługa ! Niskie ceny i

10 akt, zdro^etA) humoru.
U w aga:  Prosfmy uprzyj młe korzy­

stać z przedstawienia o godz. 6, gdyż niestety
o godz. 8.15 nie będziemy w ^tark z po­
wodu braku miej-c" /adow. lic Szanownych
gości. Z t cionMSzej freknerc i wj wnios­
kować można fcjł.%ź « ko o 100 prec. osób 
odtszło od kasy juZ 20 minut preed rozp - 
czeciem s*;.n u.

Dyrekcja.

zmrwm u i  u a ■ ab

Aususf HOller, luli

ertgKulte srebrnych i złotych.
Gnojnice

poleca bogaty wybór

mmmmtmmmmsgm m
g  M yd ła  toa letow e
u  Nad’vyć2aj w ie lk i wybór. Wyroby

M znanyih pierwszorzędnych fibryk
t k krajowych jak i zagrań czn/rh W

U  rżydu os: częr‘ns i u !e!i ” tnlają e eerę 
po n ijniższych cenach p o l e c a

BRACIA HUBERT
włâ c. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał, 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić m m  no oHns wystawne


